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ROK ZAŁOŻ E NIA TE ATRU 1958 

.Juliusz Słowacki - Wokół w ierszy i dr;i
matów - k wlc cie i1 1959 

Kon t anty Ildef on s Ga łczyński - T \'a r zt· 
Konstantego Ildefonsa - gr ud zi e1'• 1 ~59 

Polska poezja rewolucyjna - Tem u . który 
przyjdzi ty zeń 1960 

Pols ka poezj a współczesna i f r a szk a s t a ro
polska - Ła l n na k o turnie - k\v ie c i e ń 

1960 

W. Dąbrowski, B . D r o7.dnwskl. S . Krys
k .1 - Po<'mA t~• - maj 1960 

rnłSkD po z;jn w~p t\łcz snn - J\nki e t a -
rud zień I. 60 

Rorl oć - Fr .: . zki i !ur .1m u~zk i - li p i •(' 

1962 

F e d e r ico Garcia L orca Mił ość cton 
Perlimplina - g ru ctzi e11 1962 

S ta ni sław Ignacy W i tkiewicz 
rzec 1963 

Oni - m a -

Jerzy Zagórsk i - K on g res w Farsa ! ll -
czerwiec 196 3 

Eugeniusz Zam ia t in - P chla 
1063 

listop a d 

Carlo G oldoni - Mąd ra t o n a - m a j 1964 

An t on i Czechow - T r zy s iostry (r ż . W. Bo
r aty11ski) - kwiecień 1965 

B runo Ja s ieński 

ma j 1965 

Zbigniew G ien iewsld 
czerwiec 196:i 

B a l manekinów 

T ete il T ete -

I zaak Babe l - K on a rmi a - cicrw le c 1965 

A n t on Czcc110w - T r zy siostr>• ( r eż. Z. Gie
nlewsl<il - ~rudz i ń 196:\ 

Poezje a fryk~ n k ie 
mówiącego b lma 

Stllc l1a j c i ' głosu 

l u t y 1966 

An on im z XX wieku - P r odukcj a - kwie· 

c ień 1966 

S ławomir Mrożek 

19G6 

Jnte rwat - k wie cień 

.\rystofan C's i Apul •jusz - E ros i Psy ch e -
ma j 1966 

Continuum (W . Saroyan - .>e:;t t a m kto ? -
E . Albee - Opow i~ctan ie o Z OO) - kWie
ień 1967 



.s C E N A DRAMATU 

SŁAWOMIR M ROŻEK 

POLICJA 
dramat z życia sfe r żandarmeryjnych 

OSOBY: 

NACZELNIK POLICJI 

SIERŻANT 
WIĘZI EN 

GENERAŁ 

PROWOKA TOROWA 

POLICJANT 

Zbigniew Gieniewski 

Grzegorz Łubczyk 

Mirosław Gronowski 

Maciej Kaszyński 

Danuta Śliwa 
Andrzej Kapkowski 

Portr ety Infanta i Jego Wuja Regenla malował M ac iej Pietrzyk 

Zdjęc ie ślubne wykonał Z ygmunt Andrzeł Wojc iechowski 

scenografia: JAN MOGILNICKI 

przystosowanie kostiumów: JADWIG A PETRZAK 

reżyseria: ZBIGNIEW GIENIEWSKI 

operator światła : JAN ZAGÓRSKI operator dźwięku : MAREK HEJNAR 

s:i:el przedstawienio: JAN MOGILNICKI 

Akty i 3 dzieją się w gabinecie Naczelnika 
Policji , akt 2 w ognisku domowym Sierżanta 

Przerwa 1 5 min. po 2 akcie 

Dyrekc jom Te atru Powszechnego, Operetki Warszawskie j 
oraz Komi tetowi do Spraw Radia i T elew izii 

serdecznie dz i ękujemy za ok azaną pomoc 
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się spośród nich precyzją zwar
tością konstrukcji, a przy tym uja
wnia wiele typowych cech Mrożko
wej dramaturgii, których rozwój 
prześledzić można w jego później
szej bogatej twórczości. 

Wymieniliśmy tylko niektóre z po
wodów, jakie skłoniły nas do pod
jęcia ryzyka realizacji „Policji •• 

A ryzyko było duże, gdyż ogrom
ne trudności, które sprawia granie 
tak tej, jak i innych sztuk Mrożka, 
potęgowały jeszcze nasze, skrom
ne bądf co bądf, umiejętności. 

Nie jest bowiem sprawą prostą 
wydobyć wszystkie niuanse rozsa
dzającego łt:. kst dowcipu, przysto
sować się do tak charakterystycz
nego dla tego autora swobodne
go przechodzenia z jednej epoki 
w inną, z jednego stylu w drugi, 
z jednej konwencji aktorskiej w 
inną, niekiedy całkiem odmienną, 

etc. etc. a z drugiej strony 
nie przesadzić w tym wszystkim, 
uniknąć . niebezpieczeństw szarży 

i wygłupu. 

Mimo wszystko jednak - zaryzy
kowaliśmy. Podtrzymała nas na 
duchu ufność, że Sławomir Mrożek 
o tyle jest od nas znakomitszy, 
iż obroni się nawet naszym nie
umiejętnościom, i jeśli tylko nie 
będziemy mu zanadto przeszka
dzać - uraczy widzów zabawą 
w najlepszym gatunku. 

A o to przecież nam chodzi. 

Po raz drugi w przeciągu półtora 
roku wpisuje się Sławami~ Mrożek 
do naszego repertuaru. Swiadczy 
to w jakiejś mierze jeśli nie o ran
dze jego twórczości w teatrze 
ostatnich lat, to przynajmniej o jej 
atrakcyjności dla pokolenia, które 
reprezentujemy i które - mimo 
wszystko zajmuje większość 
miejsc na naszej widowni. W .In
terwale „ sięgnęliśmy do Mrożko

wej prozy, obecnie - do dramatu. 
W obu przypadkach zaintereso
wały nas utwory, które dzisiaj 
wypada już zaliczyć do „wczesnej„ 

łozy twórczości Mrożka. I nie jest 
to zwykły zbieg okoliczności: pre
zentację jego dzieł nowszych i naj
nowszych pozostawiamy teatrom 
zawodowym, które zresztą byr:iaj
mniej od tej misji nie stronią. Na
leży jednak pamiętać, że „Policja" 
powstała blisko dziesięć lat temu, 
a więc wtedy, gdy nie tylko obacnie 
studiującym, ale i wielu starszym 
od nich widzom naszego Teatru -
nie w głowie jeszcze było czytać 
„ Dialog" czy ogi ądać przedsta
wienie w Teatrze Dramatycznym. 
A o nich przede wszystkim myś l e
liśmy przygotowując premierę tego 
przezabawnego. „dramatu z życi~ 
sfer żandarmeryjnych". 

Wybór ten tym bardziej zresztą 
wydał się nam uzasadniony, że 

sztuka nie tylko nie traci w poró
wnaniu z utworami Mrożka - sławy 
już europejski j czy nawet świato
wej; przeciwnie - bodaj wyróżnia 
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